SPOTKANIA Z JĘZYKIEM NIEMIECKIM
Kilka słów o języku młodzieżowym w Niemczech

Język o którym chcę mówić nie jest bytem niezmiennym, wręcz odwrotnie ulega wpływom, żyje jak jego użytkownicy i rozwija się wszędzie tam, gdzie młodzież szkolna 

i studencka jest licznie reprezentowana. Młodzi upraszczają i skracają słowa, zwroty oraz całe zdania, rozszerzają znaczenia pierwotne słów, nadają komunikatom inne znaczenia. Robią to, bo mają silną potrzebę poczucia wspólnoty, chcą oddzielić się od społeczności dorosłych poprzez własny kod komunikacyjny. 

Slang młodzieżowy jest przedmiotem trosk rodziców czy nauczycieli, postrzegany przez niektórych jako upadek języka standardowego i potocznego. Przez jednych potępiany jest  też jednak przedmiotem badań językoznawców, socjologów, psychologów i pedagogów, widzących  w nim żyjące laboratorium nowych, ciekawych form oraz odzwierciedlenie tendencji rozwoju języka, drogę dostępu do młodych umysłów.
Krótko i na temat


Chociaż zainteresowanie naukowców językiem młodzieżowym jest stosunkowo nowe, sam przedmiot badań nie jest niczym nowym. O pierwszym niemieckim slangu młodzieżowym funkcjonującym wśród studentów pisano już w XIX w. Charakteryzował się zwięzłością i dosadnością, dotyczył głównie życia na uczelni, kłopotów finansowych i naturalnie kobiet. 


Język młodzieży charakteryzuje ją samą – nikt nie chce tracić czasu na długie, kwieciste przemowy. Łączenia wyrazów, opuszczenie elementów zbędnych dla zrozumienia wypowiedzi, nadawanie nowego znaczenia znanym już wyrazom, zwięzłość i zapożyczenia z języka angielskiego to główne cechy żargonu młodzieżowego. Oto kilka przykładów: 

zwrot Keine Ahnung (Nie mam pojęcia) przekształcił się w „Ka aine”, 

auf jeden Fall (w każdym razie )- „auf jeden”

skrót „kak fik” zastępuje zdanie kommt auf keinen  Fall in Frage (w żadnym razie niemożliwe, nie wchodzi w grę)
haben wir stopiło się w jedno słowo „hamwa”

musst du  - „musstu”

Zamiłowanie do zwięzłości objawia się też w tendencji do łączenia w jedno słowo rzeczownika z czasownikiem: „chipsen” jest skrótem od Chips essen (jeść chipsy), „dönern” oznacza jeść döner/kebab. Rozwój języka w kierunku skrótów jest umacniany przez częste wysyłanie SMS-ów czy rozmowy na czacie, gdzie „lol” (skrót od ang. „laughing out loud”) oznacza lachen (śmiać się), natomiast niem. „gruscheln” to połączenie grüßen (pozdrawiać)i  kuscheln (przytulać się). 

Przykładem rozszerzenia znaczenia słowa jest użycie znanego słowa w nowym kontekście: Opfer (ofiara, w znaczeniu padać ofiarą, składać w ofierze) przyjmuje znaczenie „Idiot”. 

W języku młodzieżowym odnajdujemy nowe zwroty wartościujące oraz wzmacniające znaczenie wypowiedzi, słowa toll czy großartig (wspaniały) zastępowane są przez „fett”(tłusty), „hardcore”. Ponadto, wszystko co wcześniej było bardzo dobre czyli sehr gut jest teraz „derb gut” albo „böse gut” a i tak już internacjonalne super stało się „tight” lub „mörder”.

Zdolni młodzi użytkownicy języka dają też świadectwo swojej kreatywności w neologizmach typu: „Glutamatpalast” (Pałac glutaminianowy) – to po prostu bar samoobsługowy do szybkiej konsumpcji niewyszukanych potraw – niem. Imbissbude, czy „Brettergymnasium” (niem. Brett - deska) na określenie szkoły specjalnej. 

„Kiezdeutsch – niemiecki z elementami języków imigrantów”


Na niemieckiej ulicy, można usłyszeć tzw. dialekt etniczny  czyli Kiezdeutsch – szczególną odmianę slangu młodzieżowego. To język, który powstał przez wpływ innych języków narodowych na język niemiecki w dzielnicach różnorodnych etnicznie jak Berlin-Kreuzberg czy Hamburg-Mümmelmannsberg.  Kiezdeutsch używają już jednak nie tylko imigranci ale też rodowici Niemcy. Typowe dla tego języka są zapożyczenia, na przykład tureckie „lan” na określenie Kumpel, arabskie „wallah” wywodzi się od wa allah i znaczy dosłownie „i Bóg”, służy jako wzmocnienie wypowiedzi. Ogólną tendencją Kiezdeutsch oraz języka młodzieżowego w ogóle jest odrzucanie wszelkich zbędnych informacji i form na rzecz pozostawienia informacji centralnej, istotnej dla porozumiewania się. 

Wyróżnianie się, odgradzanie, czasem prowokacja aż do rozśmieszenia to język jakim przemawia niemiecka młodzież - coraz prostszy, unikający niepotrzebnych ozdobników jak skomplikowane końcówki fleksyjne, upraszczający wiele reguł gramatycznych – „Hast du U-Bahn?” zamiast  Fährst du mit der U-Bahn?, „Ich geh Schule” w miejsce Ich gehe zur Schule. Bez znajomości znaczenia słów, tendencji i reguł trudno jest dorosłemu przeniknąć przez ten tajemny wspólny kod społeczności młodzieżowej. W dodatku okazuje się, że poznanie języka młodzieżowego nie gwarantuje sukcesu komunikacyjnego, gdyż wiele słów w tym slangu ma bardzo krótką „datę ważności”, to co dzisiaj jest „hardcore” jutro może wywołać salwę śmiechu. Chyba nie jest do śmiechu tym, którzy w charakteryzowanym tu języku określeni zostali jako  „Friedhofsgemüse”. 
Edyta Bielecka 
